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Ndomarchya Ausiryacha. 


A a 
Sprawy krajowe. 
Z . 
(Gdwołanie ambasadora sardyńskiego. — Nadanie godności, — Pobyt czernogórskiego 
prezydenta senatu w Wiedniu. — Hrabia Esterhazy oczekiwany z Pelersburgn za urlo- 
pem. Sardyński pelnomoenik jeszcze nieodjechał, — Przejazdka w Pratorze. —, 
Pobyt Arcyksiecia Ferdynanda Mi symiliana w Wenecyi. — Depesza ministra spraw | 
zagranicznych d e. k. pelnomocnika w Turynie.) u 
Wiedeń, 31. marca. Łilografow. koresp. austr. donosi: - 
Królewsko-sardyński ambasador w Wióćdniu marchese Cantano oznaj- 
mił wezoraj ministrowi spraw zagranicznych, że po odwołaniu hrabi 
Paar z Turynu, także i-on otrzymał rozkaz od swego rzadu opu- 
ścić Wiédeù. 


Równie jak ces. król. rząd odwołująć cesarska legacyę z Tu- 
Tynu, oświadczył że odwałanie to nie naruszy w niczem stosunku 
poddanych sardyńskich przebywajacych lub podróżujących w pań- 
stwie austryackiem, tak tez rząd sardyński wyrzekł zasadę, że ver- 
wanie dyplomatycznych stosunków nie wywrze szkodliwego wpływu 
na stosunki poddanych austryackich z Sardynią, 

W tem urzędowem oznajmicniu niema wzmianki o zażaleniach 
austryackich w obce Sardy ni W takim składzie rzeczy rząd ce- 
sarski robić będzie dalsze spostrzezenia, „których się okazać musi, 
czyli rząd sardyński nadal więcej będzie miał względu na stosunek 
sąsiedzki, albo postepowaniem swojem da nowe powody do zażaleń. 

wWiedeń, Jigo marca. Jego c. k. apost. Mość raczył naj- 
wyzszym dyplomem przyzwolić posiadaczowi dóbr ziemskich i c. k. 
szambelanowi, Józefowi Fizyszczewskiemu, by zaszczycał się tytu- 
łem hrabi cesarstwa austryackiego nadanym mu dawniej już najwyż- 
szem postanowieniem z 9. września 1845, i który przysłużać ma 
także i jego polomkom w prostej linii. 

Jego e. k. apostolska Mość raczył jenerał-majorowi, Luadwi- 
kowi Kamińskiemu, nadać najłaskawiej godność c, k. szambelana. 

Przehywającego tu prezydenta seuatu czernogórskiego, Jórzego 
Petrowicza, przyjmowali 28. b. w. Ich Kxcelencye hrabia Buol i 
baron Bach. Pisał on do kuzyna swego bawiącego teraz w Paryżu, 
księcia Daniela, w sprawie ważnej obchodzącej Czernogóre, i ca 
chwila spodziewa się odpisu. Żależyć to będzie od tej odpowiedzi, 
czy wróci znów do Czernogóry. Podróz z Cetyni do Wićdnia 
(według listów z Katlaro do gazety austryackiej pisanych była to 
raczej ucieczka) odbył w niesłychanie krótkim czasie, i mocno się 
nią ztrudził, 

C. k. poseł w Petersburgu, hrabia Esterhazy zamierza prosić 
o urlop kilkutygodniowy, i spodziewają się go w Wićdbiu. 

Poscł sardyński przy dworze tutejszym, margrabia Cantano 
da Ceva, który miał wczoraj odjechać, przydłużył jeszcze o dni 
kilka pobyt swój w Wićdniu. Również i czynnością kancelaryjną 
„zajmują się polad jeszcze król. urzędnicy sardyńscy, i nieprzyszło 
jeszcze do zastępstwa w tej mierze ze strony poselstwa francuskiego. 
, Prater był przedwczoraj nadzwyczajnie ożywiony. leh Mość 
Cesarstwo, Wszyscy członkowie Najwyższego Domu cesarskiego 
obecni w Wićdniu, i cała wysoka szlachta stolicy, przejeżdźali się 
główną slicę Prateru. Piękna pogoda zwabiła tak liczną publicz- 
ność, jaka się tylko 1, maja w Praterze zgromadzać zwykła. Ich Mość 
Cesarstwo przybywszy powozem do Praieru, przejeżdżali się konno 
główną ulicą, wiłani wszędzie oznakami radości. 

Gas. di Venezia donosi: Jego cesarzewicz. Mość najdostoj- 
niejszy Arcyksiążę Ferdynand Maxymilian będzie dwa razy w ty- 
godniu udzielał audycncji Prywatnych. Na dniu 24. b. m. zaszczy- | 
cił Jego cesarzew. Mość chorego patryarchę Wenecyi, a 25g0 uświet- 
nił obecnością swoją wieczór u Jego fixcelencyi Ńamiestuika hrabi 
Bissingen, Wybór towarzystwa weneckiego był obecny na tym 
wieczorze; Jego cesarzew. Mość bawił prawie dwie godzin. 

Dnia 27go b. m. odjechał Jego cesarzew. Mość o 4. godzinie 
arana do Werony, gdzie dniem przedtem przybył Jego Mość Król 


Ludwik bawarski w przejeździe z Botzen, a po godzinie 11. przy- 
jechał z powrolem do Wenecji, Jego Mość Król Ludwik udał się 
z Werony w dalszą podróż na Mantuę. 

Gazela wiedenska z 29. marca, ogłasza następującą depeszę 
e. k. ministera spraw zagranicznych hrabiego Buol-Schauenstein, do 
c. k. pełnomocnika w Turynie, hr. Paar ddto Wićdeń, 16. marca 1857: 

„źawaz za powrotem Jego Mości Cesarza do stolicy zasięgna- 
łom najwyższego rozkazu Jego względem depeszy hrabiego Cavour 
z 20. lutego, stanowiącą odpowiedź na zażalenie, jakie miałeś Pan 
polecenie przedłożyć ministrowi temu. 

Jestem w Stanie teraz opisać panu wrażenie, jakie dokument 
ten sprawił na Cesarzu, a oraz oznaczyć w następnem normę dal- 
szego postępowania, 

Wyjaśnienia hrabiego Cavour niesą wcale tego rodzaju, by 
mogły nas zaspokoić we wszelkim względzie. Wprawdzie przyznaje 
minister głośno i publicznie, że prasa piemoncka dopuszczała sie 
pożałowania godnych wykroczeń, i potępia je otwarcie. Chętnie 
uznajemy szczerość tego wyznania i umiemy ocenić uczucie, które 
wywołało to oświadczenie. Ale jakkolwik zgadzamy się w zdaniach 
naszych co do tego punktu, niemożemy przecież potwierdzić tych 
uwag, jakie hrabia Cavour łączy z tym oświadczeniem. W istocie 
zdaje się, że prezydent gabinetu, jakkolwiek sam przyznaje naduży- 
cia prasy, niepoczuwa się do żadacgo obowiązku przytłumiać je 
kiedy obcemu rządowi wskazał droge sądowa jako najlepszy środek 
zawadczy. 

Zdaje się wiec, że chciałby sam uwolnić się od wszelkiej od- 
powiedziałności, zostawiając obcym rządom bezwarunkowo inicyatywę 
w przytłumianiu podobnych nadużyć. 

My niepodzielamy tego zdania. System taki byłby może do- 
słateczny przy zwyczajuych — że tak powiemy — przypadkowych 
nadużyciach, jakich nieuslrzeży się najszanowniejsza nawet prasa, 
ale niesądzimy, by podobne bierne postępowanie miejscowego rządu 
dało się usprawiedliwić tam, gdzie nadużycia prasy, jak w niniej- 
szym przypadku, przedstawiają się w formie stałego, najoczywistsze 
zamachy na traktaty zawierającego systemu, i gdzie nakoniec zapa- 
mięlałość i bezezelność tych wykroczeń posuwa się aż do jawnego 
podniecania buntu w sąsiednim kraju, a nawet do apologii królo- 
bójstwa. W obce takich niesłychanych zdrożności obstajemy przy 
naszem zdaniu, że honor i obowiązek każdego rządu wymagają, 
ażeby starał się nadać znaczenie własnej swojej władzy i dowiódł 
czynami, że nietylko sam chce szanować wszelkie traktaty, ale na- 
wct niedozwoli swoim poddanym naruszać ich-w żaden sposób. 

Jeśli zreszta pojęliśwy dobrze odpowiedź hrabiego Cavour, 
tedy zdaje się podobno ministrowi temu, że zażalenia nasze ogra- 
niczają się jedynie na polemice dziennikarskiej, gdy tymczasem od- 
nosiły się ouc zarazem do owej nietylko skrytej ale nawet jawnej 
otuchy, jaką podaje prasie postępowanie rzadu. 

Hrabia Cavour zapewnia nas, Że niedozwoli nigdy na pomni- 
kach, jakie mają być wzniesione na cześć armii sardyńskiej, umie- 
ścić cośkolwiek takiego, coby mogło ubliżać nam lub naszej armii; 
zapewnienie przy którem wyznajemy z żalem, że byliśmy zmuszeni 
je wywołać, a które na wszelki sposób miałohy wieksze znaczenie 
dla nas, gdyby zostało naw zrobione z własnego popędu. Ale choć 
zreszta uznajemy zamiar, połączony z tem oświadczeniem, pozwa- 
lamy sobie przecież zrobić uwagę, że hrabia Cavour, wspominając 
o prostych dowodach sympatyi, jakie otrzymał z naszych prowineyi 
włoskich i innych części półwyspu, pomija zupełnie charackter i 
polityczną dążność całego szeregu mniemanych deputacyi, jakie pan 
minister osobiście przyjmował, A przecież wydaje nam się ten 
wypadek bardzo ważnym ! zdolnym, jeżeli nie zachęcić wyraźnie do 
powstania, to przynajmniej osłabić znacznie legalne wezły pomiędzy 
monarchami i ich poddanymi, 

Wprawdzie zapewnia hrabia Cavour imieniem swego rzadu, 
że Sardynia ma silne postanowienie dopełniać ściśle wszelkich zobo- 
wiązań i powinności, jakie wkładają na nią prawa internacyonalne i 
traktaty. Ależ niech dozwoli nam zapytać się, czy pobłażanie, z jakiem 
spogląda na nieustanne zamachy prasy przeciw zawarowanym trak- 
tatami stosunkom terytoryalnym, zgadza sie z jego zapewnieniem, — 
czy mianowicie osobiste przyjęcie, jakiem zaszezycał liczne owe 
adresy, połne czezych marzeń o jedności Włoch, a wyrachowane na 
to tylko, by odwieść poddanych od obowiązków względem ich rzą- 
dów, — odpowiada treści i duchowi traktatu pokoju, którym Król 


Sardynii zrzekł się wszelkiego tytułu i prawa do terytoryum leżą- 
cego za granicą sardyńska, oznacznną konkluzyjnym aktem kongresu 
wiódeńskiego ? Czy sądzi hrabia Cavour, że przyjmowaniem takich 
deputacyi i odbieraniem podobnych adresów od obcych poddanych, 
niepołaczonych żadnym szczególnym węzłem z Sardynia. dopełnił 
w należyty sposób internacyonalnych obowiązków Piemontu wzglę- 
dem Austryi i innych państ sąsiednich? Czyż w przekonaniu swem 
niepoczuwa sie do zarzutu, że postepowaniem takiem zachęcał nie- 
bezpieczne namiętności i podzegał nieustanne zamachy nieżyczliwej 
prasy ? p 
- W tym względzie mamy słuszne prawo oczekiwać wyjaśnień 
hrabiego Cavour; wtedy tylko moglibyśmy ocenić należycie wartość 
jego zapewnienia, że chce szanować wszelkie traktaty i prawa in- 
ternacyonalne. i 
A gdybyśmy nawet byli gotowi, pominąć przeszłość i w za- 
pewnieniu hrabiego Cavour upatrywać wróżbę lepszej przyszłości, -— 
czyliź sam nieodjął nam checi do tego. kiedy właśnie w chwili na- 
dejścia depeszy, zawierającej to zapewnienie, donosi nam wychodząca 
w Turynie litografowana MKorespondencya włosku n tego Samego 
dnia, że prezydent gabinetu przyjmował deputacyę obywateli Modeny 
i Regii, wspominającą o węzłach z Piemontem, które przemoc mo- 
gła wprawdzie zerwać na chwilę, ale wierność przechowuje w całej 
sile? Odwołujemy się do dobrej wiary hrabiego Cavour z zapyta- 


niem: czy przyjęcie tego adresu — a musimy zrobić uwage, że 
nie jestto jedyny wypadek — zgadza się z przynależnem uszanowa- 


niem traktatów i z zapewnieniem, jakie nam równocześnie podaje? 
Lub czy sądzi może, že satysfakcyę za takie naruszenie traktatów 
możemy znaleźć w procesie dziennikarskim, opartym jedynie na 
przypuszczeniu, że redaktor jakiegoś dziennika poważył sie ogłosić 
czyn, którego dopuścił się minister Króla, lub przynajmniej nieza- 
przeczył nigdy? 

Hrabia Cavour rozwodzi sie szeroko ze skargami na wykro- 
czenia prasy austryackiej, które, chociazby były nawet uzasadnione, 
niemogą zmienić wcale charakteru kwestyi spornej; ale zażalenie, 
jakie my zanieśliśmy do niego, nie skłoniło go wcale do zaradzenia 
wytknietym nadażyciom. Ani jednem słówkiem nieprzyrzeka nam 
postarać się o uchylenie tego nievaturalncgo stanu rzeczy. Prze- 
ciwnie pokazuje się ze wszystkiego, że niemyśli wcale zmieniać po- 
stepowania, którego skutki odpowiadają tak dalece jego życzeniom. 

Dopokąd nie zmieni się ten stan rzeczy, nie przystoi godności 
Cesarza, zostawiać dłużej swego reprezeatanta dyplomatycznego 
w Turynie, by był codziennym, naoeznym świadkiem demonslracyi, 
wymierzonych muiej więcej na to, by zachwiać przynależna (rakta- 
tem wierność I sprowadzić nowe zawikłania. 7% tej przyczyny. pa- 
nie hrabio, polecam panu opuścić Turyn i zdać nam osobiście sprawę 
z dalszych wypadków, jakich chciałby nam moze udzielić prezydent 
gabinetu. Możesz pan, uwiadaniajac hrabiego Cavour o swoim od- 
jeździe, wyrazić mu oraz nbolewanie nasze. że zmuszeni jesteśmy 
uczynić krok, którego nie pragnęliśmy, ale mimo najszczerszej chęci 
uniknać nie byli w stanie, 

Powiesz mu pan takze, że z upragnieniem oczekujemy tej 
chwili, kiedy przyzwoity slan rzeczy dozwoli reprezentantowi Au- 
stryj zająć napowrćt miejsce swe w Wurynie. “Możesz pan dodać 
nawet, że z naszej strony nie stoi nic na przeszkodzie temu, by 
margrabia Cantono, nienarażony weale na podobne niedogodności, a 
którego godne postępowanie szczerze uznajemy, pozostawał przez 
ten czas w Wićdniu. Niedodmówimy mu z pewnością Zadnych wzęle- 
dów, jakich wymaga publiczny jego charakter. Przejęci najszczer- 
szem ZŻyczenicm, ażeby niniejszy krok niewywarł żadnego szkodli- 
wego wpływu na wzajemne stosunki obudwu krajów, użyjemy vre- 
sztą polrzebnych w tej chwili środków ba granicy, ażchy uieobec- 
ność pana niezaszkodziła obustronnym, spokojnym poddanym, i ażeby 
chwilowe przerwanie naszych zwiazków dyplomatycznych w Turynie 
nie przyczyniło się do zakłócenia stosunków prywalnych. Mamy 
nadzieję, że po odjeżdzie pana bada znajdujący się w Piemoncie pod- 
dani cesarscy doznawać jak przedtem zupełnej opieki ustaw krajo- 
wych; na przypadek zaś, jeśliby któtykolwick z nich potrzebował 
zastępstwa dyplomatycznego u władz królewskich, przyrzekł król. 
pruski dwór na naszą prośbę upowaznić do tego swojego reprezen- 
tanta w Turynie. 

Upraszam Cię, panie hrabio, odczytać niniejszą depeszę hra- 
biemu Cavour. Przyjm pan it. d. 


Amglia. 


(Adres Palmerstona do wyborców.) 
Lord Palmerston wydał nastepujacy adres 
w Tiverton: 

„Szanowni Panowie! Po rozwiazaniu parlamentu, by wyborcom 
królestw zjednoczonych podać sposobność do wynurzenia sądu swego 
o teraźniejszym stanie spraw publicznych, upraszam Was i nadal o 
zaufanie, jakiem mnie od tak dawnego juź czasu zaszczycaliście 
jako zastępcę waszego. Kraj ma teraz oświadczyć, jakim to mę- 
żom powierzone być mają losy narodu, i czyli urząd ten powierzony 
ma być i na przyszłość administracyi teraźniejszej, lub poruczony 
temu zlewkowi niezgodnych potad żywiołów, których czynność zje- 
dnoczona sprowadziła niedawno wołum nagany rządowi Jej Mości 
Królowej. Pretensye administracyi terażniejszej do zaufania kraju 
polegają na czynach i wypadkach, które stanowić będą ważny roz- 
dział w historyi czasów naszych. Posłuszni wezwania Monarchyni 
naszej, objęliśmy kierunek spraw śród trudnych stosunków i po wy< 


do wyborców 


buchu wojny wielkiej, i wtenczas, kiedy mężowie, których potąd uwa- 
Żano za przewodników stronnictw, nie chcieli z rozmaitych powodów 
podjąć się odpowiedzialności urzędowej. lub niezdolni złożyć admini- 
stracy, która według ich przekonania mogłaby należycie odpowiedzieć 
wymaganiom czasu. Wojnę rozpoczętą prowadziliśmy z energią i z całą 
siłą, i łacznie dzielvymi sprzymierzeńcami naszymi doprowadziliśmy 
ja szeześliwie do końca. Rezultatem tej wojny był traktat pokoju, który 
dopełni zamiaru wojny i wyjednał dla sprzymierzonych takie warunki, 
o jakich mężowie wspomnieni utrzymywali, że byłoby nierozsadkiem 
proponować je tylko, a tem bardziej jeszcze spodziewać się przy- 
stania na te warunki strony przeciwnej, Przy wykonaniu postano- 
wień tego twaktatu okazała się wielka trudność co do niektórych 
bardzo ważnych punktów przedugodnych. Stałościa okazaną przy 
tych negocyacyach przyczynił się rząd Jej Mości Królowej do uchy- 
lenia w sposób pomyślny tej trudności, zaczem osiaguieto też w zu- 
pełności cel traktatu co do tych punktów, względem których spory 
zachodziły. Na początku upłynionej sesyi parlamentu oznajmiliśmy 
nasz zamiar opuszczenia dodatku wojennego do podatku przychodo- 
wego i zaproponowania budżetu, który większością 80 głosów po- 
twierdzono. Wojnę perską, do której przyszło z powodu zaczepki 
i niedotrzymania trakłatu ze strony rządu porskiego, ukończono 
traktaten pokoju zawartym w Paryżu. Dyplomatyczne stosunki na- 
sze m państwami zjednoczonemi przywrócono na stopę zwyczajna 
mianowaniem lorda Napiera i odjazdem jego do Washingtonu. Par- 
lamentowi przedłożono dokumenta wyjaśniające powody odwołania 
z Neapolu poselstwa angielskiego i francuskiego, a względem doku- 
mentów tych uie zapowiedziano Żadnego wniosku. Opozycya nie 
uważała za rzecz możliwą korzystania z któregokolwiek tych do- 
kumentów i skutecznego wystapienia przeciw rządowi. W Chinach 
jednak zaszły bardzo ważne wypadki, jakich rząd Jej Mości Królo- 
wej niemógł przewidzieć, i które nie były bynajmniej wynikiem ja- 
kichkolwiek kroków rządowych. Rzadzaący w Kantonie barbarzyńca 
zuchwały ublizył banderze angielskiej, postąpił sobie wbrew zobo- 
wiazaniom traktatu, wyznaczył cenac na głowy poddanych angielskich 
w owych stronach państwa chińskiego, a dla wytepienia Anglików 
dopuścił się morderstwa, skrytobójstwa i zbrodni otrucia. Postano- 
wieni na stacyach tamtejszych cywilni i wojskowi urzędnicy wojenni 
poczynili takie kroki, jakie uważali za stosowne i potrzebne do osia- 
gnienia satysfakcyi, a rząd Jej Mości Krółowej pochwalił kroki przed- 
sięwzięte przez nich dla ocalenia honoru narodowego i utrzymania 
praw narodowi naszemu przynależnych. W razie zaś, gdyby to po- 
stępowanie było niesłuszne, natenczas przypadałoby rządowi angiel- 
skiemu miasto Żądauia zadośćuczynienia dać je raczej od siebie, i 
miaslo spodziewania się satysfakcyi przyznać słuszność komisarzowi 
chińskiemu, i na taki (eż krok musieliby sie zgodzić zjednoczeni 
przeciwnicy rządu, gdyby po otrzymanem zwycięztwie parlamentar- 
nem staneli u steru. Lecz czy leż naród angielski poparłby zamiary 
tych nężów, którzyby upokorzeniem i poniżeniem ojczyzny swojej 
chcieli przyjść do władzy? Smiem utrzymywać z pewnością, że nie 
taka wypadnie odpowiedź wyborców królestw połaczonych na uczy- 
nione do nich wezwanie. Wcale inny rząd przedstawiamy krajowi 
naszemu, rząd, który na całkiem innych polega zasadach. W obec 
zagranicy działać będziemy jak najusilniej na rzecz utrzymania po- 
koju, lecz pokoju takiego, który się zgadza z całością naszych praw 
narodowych i z bezpieczeństwem rodaków naszych zamieszkałych 
w krajach dalekich. Co do polityki naszej wewnętrzej, tedy rza- 
dzić się będziemy przedewszystkiem rozsadna i dobrze pojęta oszczę- 
dnościa, ciagtem ulepszeniem wszystkiego; co tylko odnosić się może 
do pomyślności narodu, ustawicznem rozszerzaniem oświaty ludu i 
zaprowadzeniem reform oglednych, jakich wymagać bedzie zmiana 
stosunków i coraz wzmagajaca się oświata. (to jest stanowisko, 
z którego do Was przemawiam, i z wszelką ufnością oczekuje wy- 
wypadku z tego udziału, jaki weźmiecie w uroczystem rozstrzygnie- 
ciu sprawy tej przez powszechne wybory królestw połtczonych. 
Mam zaszczyt, szanowni Panowie! pisać się Waszym sługą uniżonym. 
Palmerston” 
BEP RBAE' 7 A. 
(Nota z „„Monitorać w sprawie biskupa z Moulins. — Konserwator mieszkania Nupo- 
leona na Ś. Ilelenie. — Wiadomości bieżace. — Kodeks Napoleona na tureckie.) 

Paryż, 27. marca, Wspomiana juź w depeszy telegraficznej 
nota Monitora w sprawie biskupa z Moulins jest dosłownie nastę- 
pująca: 

„Niektóre dzienniki, zaślepione duchem stronnictwa lub obała- 
mucone złośliwemi korespondencyami, upatrywały w procesie wyto- 
czonym w radzie państwa biskupowi % Moulins skutek złości poli- 
tycznej. Byłoby niegodnem rządu Jego Ces. Mości wyjaśniać takie 
posadzenia, ubliżające jego mądrości i powadze. Właściwa rzecz 
jest — i cały kraj wie o tem -— że prałat teu, obwiniony o nadu- 
Życia, wywołał nieroztropnem postępowaniem wielką niechęć w swej 
dyecezyi, i tym sposobem naraził na niebczpieczeństwo sprawę re- 
ligii i porządku publicznego. 

Ludność departamentu des Allier niepokoiła sio, a wysocy i 
szanowni reprezentanci jej nieowieszkali przyłaczyć się do ich za- 
zaleń. Sam Cesarz, otrzymał dwie petycye % podpisami przeszło 
3000 mieszkańców miasta Moulins, i petycye te świadczą o stanow- 
czem rozdwojeniu, jakie istnieje między biskupem i mieszkańcami 
jego dyecezyi. W obce takich skarg i nagannych postępków musi 
rząd wypełnić obowiązek nadzoru i opieki, Użył przeto jedynej 
drogi postępu, uświeconej naszemi ustawami organicznemi, i uwiado- 
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mił oraz stolicę papiezką o stanie rzeczy. Rząd działał w tej spra- 

wie bez namiętności, ale także i bez pobłaźania.* 

— Płaca wyznaczona konserwatorowi grobu na wyspie $. Ue- 

anu de Rougement, wynosi 12.000 fr. rocznie. 

Wielki ksiażę Kontanty przybędzie tu około 25. kwietnia. — 

Pan Lafrangna bawi dotąd jeszcze w Paryżu, gdyź rzad hiszpański 

wzbrania się przyjąć go w charakterze posła republiki mexykańskiej. 
Ambasador turecki, każe tu tłumaczyć kodex Napoleona, który 

ma służyć ża podstawę obradującej w Konstantynopolu komisyi pra- 

wodawczej. 


leny, p 


tUBociay. 
(Posiedzenia w izbach piemontskich. — W. książe Konstanty. — Szczegóły rozruchu 
w Pagliano.) 

Na posiedzeniu drugiej izby piemonckiej z 24. h. m. toczyła 
się dalsza debata nad zmodyfikowaniem kodexu karnego, i przyjęto 
artykuł z postanowieniem, że tylko publiczne blużnierstwa mają być 
karane i to najwięcej trzymiesięcznym aresztem, 

Na posiedzeniu % 25. ukończyła izba debatę i przyjela cały 
projekt 108 głosami przeciw 15. 

— Jego Cesarzew. Mość Wielki książę Konstanty odpłynał 24. 
b. m. okrętem „Wiborg“ z Gzemuy i udał się do Spezyi, dokąd to- 
warzyszył mu piemoncki mivister wojny paropływem „Constitutione,“ 
ztamtad odpłynie flota rosyjeka do Biby. 

Na dniu 1. kwietnia potaczą się dzienniki Risorgimento i In- 
dipendente, i wychodzić beda pod nazwą Indipendente. 

— Q wiadomym już buncie więźniów w Pagliane (w pań- 
stwie kościelnem) podają teraz następujące bliższe szczegóły: 

„Twierdza otrzymała nowego komendanta, który wkrótce po 
swej iustalacyi chciał usunąć rozmaite nadużycia, jakich dopuszczano 
się od dawna. Tak pomiędzy innemi zabronił więźniom gotować 
w celach, palić przez całą noc światło i t, p. Więźnie użalali się 
na to i otrzymali od komendanta odpowiedź, że nicmoże im tego 
dozwolić, ale przedłoży ich prośbę wyższej władzy. Tego samego 
dnia (14. b. m.) o 4. godzinie po południu udało sie więźniom za- 
trudnionym w warsfacie pochwycić z nienacka dozorcę i otworzyć 
przytykający areszi; wtedy połączyli się z uwolnionymi aresztan= 
tami i- wdawłszy się "gwałtownie do pomieszkania głównego dozorcy, 
zamknęli go nieczyniac mu jednak krzywdy. Zt amia zeszli wszy- 
scy na wielki dziedziniec, Piazza PArmi, i domagali się otworze- 
nia głównej bramy, by mogli wyjść z wiezienia; w tym zamiarze 
pozbierali swoje rzeczy i pozwieniali już nawet odziez. Wówczas 
zbuntowali się także więźnie w innych sekcyach, wyłamali mar i 
połączyli się z kolegami swymi na Piazza d'Armi. Napróżno upo- 
minał komendant z za kraty dziedzińca buntowników, by zaniechali 
swego zamiaru; niechcieli go słuchać, zaczęli rozbijać mur zabra- 
vemi z warsztatu narzędziami, a nawet miolali czem mogli na ko- 
mendanta. Gdy niepomogły nie wszelkie przedstawienia, kazał ko- 
mendant użyć broni przeciw buntownikom; jeden z więźniów został 
zabity, ale reszta tymczasem wdarłszy się na dachy koszar, w któ- 
rych umieszczona była załoga wojskowa, a nawet na jedną z baszt, 
miotała zl tamtad kamienie, cegły i ine rzeczy- Wtedy byli żołnie- 
rze zmuszeni użyć palnej broni; 4 więźniów skazanych za rabunek 
lub zabójstwo, AN na placu, a 5 innych raniono tak mocno, źe 
dwóch wkrótce polem umarło; z tych był jeden skazany za zabój- 
stwo, a drugi Za obrazę majestatu.“ 

Riemiee, 
(Koleje pruskie do Rosi.) 

Między rządami Prus i Rosyi zawarte zostały względem poła- 
czenia wschodniej kolci pruskiej z siecią kolci rosyjskich dwie kon- 
wencye z 14. i 19. lutego roku bieżącego, i i król. praski rząd prze- 
dłożył je teraz do potwierdzenia obydwom izbom. 

W konwencył z 14. lutego b. m. obowiazał się rząd rosyjski 
zbudować na swojem terytoryum kolej uboczną, od linii perters- 
barsko-warszawskiej na Kowuo aż do granicy praskiej pod kidku- 
pen, a rząd król. pruski ma od granicy rosyjskiej pociągnąć dalej 
te kolej aż do Królewca i połączyć tu z królewiecko-beriińska ko- 
leją, W traktacie z lutego r. b. obowiązały się rządy Prus i 
Królestwa Polskiego zbudować kolej żelazną między Bydgoszczą i 
Kowiczem, lub też nadać koncesyę na jej budowlę. Kolej ta ma 
iść z Bydgoszczy lewym brzegiem Wisły do Torunia, a w Łowiczu 
połączyć się % uboczną koleją wiodącą do Skierniewic. 

Kolej z Królewca do granicy rosyjskiej pod Fidkanen ma być 
w jak najkrótszym czasie zbudowana w kierunku na Tapiau, Wehlau, 
Insterburg, Gumbinnen i Ślallupónen, a długość jej wynosić będzie 
20,3 mił; kolej z Bydgoszczy na Toruń do rosyjsko-polskiej gra- 
nicy zajmie 8.3 mil. Podług dotychczasowych obliczeń będzie pierwsza 
kosztować 6,300.000 druga zaś 2,300.000 talarów. 

Pod względem pożytku i dochodu z tych kolei podaje rząd 
królewski w obszeruym memoryale bliższe wyjaśnienia. 

Dziennik Preuss. FHandelsarchie ogłasza oprócz tych konwen- 
cyi także treść trzeciego traktatu względem połączenia linii górno- 
szląskiej 7 warszawsko- wićdeńską koleją, z która ma być połączona 
także kolej z Bydgoszczy do Łowicza. Ale traktat ten niezostał 
jeszcze przedłożony izbom pruskim. 


EOSYA, 
(Wiadomości bieżace. — Nowy palent. — Minister banskoj. — Towarzystwo wydoby- 
cia okretów Sebastopolskich. — Wydanie bonów. — Wabryka maszyn okrętowych.) 


*etersburg, 21. marca. Wielki książę Michał każe budo- 
Wać nowy pałac nad brzegiem Newy. — Minister spraw wewnęlrz= 
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juryzdykcye władzom gminnym, które 


nych, Łanskoj, zachorował niebezpiecznie, — W Nowym Yorku ogło- 
szony został program towarzystwa, które chce zająć się wydobyciem 
zatopionych w Sebastopolu okretów rosyjskich. 

Chcąc dopomódz skarbowi, upoważnił Cesarz ministra finan- 
sów do wydania pozostałych jeszcze sześciu seryi bonów skarbo- 
wych w ogólnej kwocie 18 milionów rubli srebrnych. Dwie serye 
(6 milionów ) przeznaczone są ba wspomożenie skarbu. a cztery na wy- 
miang dawniej wydanych bonów skarbowych. Obliczanie procentu 
obydwu pierwszych seryi zacznie sie z dniem 13. kwietnia i 48. 
maja r. b.; czterech ostatnich zaś z dniem 48. października. — 
Z Astrakanu donoszą, że rząd kaze budować wielką fabrykę ma- 
szyn, by popierać żeglugę parową na Wołdze i morzu kaspijskim. 


MZY R. 
(Poczta zamorska. — Zwycięstwo Anglików nad Persami. — Doniesienia z Hongkong.) 


Bombay, 5. marca, Jenerał Oudram, który niedawno objął 
dowództwo w Buszyrze, odniósł walne zwycięztwo nad armią per- 
ską pod Koszabem. A Persów poległo w bitwie tej na miej- 
scu; strata Anglików jest stosunkowo nicznaczma. 

Hongkong, t5. Micek. Wzburzenie umysłów nieco juź się 
uśmierzyło. Hdyktem cesarskim polecono gubernatorom w Keanghu, 
Czekiang i Fokien przyspgsobić się do obrony; lecz wystrzegać się 
przy tem wszelkich demonstracyi nienawistaych ; mają przedewszy- 
stkiem starać się o przywrócenie porozumiewania sie z komcadan- 
tami paropływów obcych. Yeh otrzymał rozkaz, by rzeczy nie do- 
prowadzał do ostateczności i raczej dążył do zgody: ztenwszystkiem 
jednak nie może BER: „ała do miasta. W Szanghae, Niugpo i 


Pule panuje spokój. W pobliżu Hongkong dostrzeżono flotę kor- 
sarską i niczwłocznie | ihs przeciw korsarzom  paropływy: 
„Clucklan* "i „Eaglet“. Między okrętami angielskiemi i dzonkami 


chińskiemi ularczki nie ustają, Chińczycy usiłowali napróżno wysa- 
dzić w powietrze wojenny okret angielski „Comus“, Do Hongkong 
przychodzą nam ciągle posiłki zbrojne. 


Afryka. 


(Reformy w Kgipcie. — Rozwiazanie expedycyi do żródeł Nilu. 


Kanał Sueski.) 


Gazecie iryestyńskiej donoszą z Alexandryi w marcu: 
„Wicekról powrócił z Chartum, zkad wyjechał 28. stycznia puszcza 
Bayvadah i na Dongolę z nadzwyczajna szybkością, gdyż cała po- 
dróż trwała tylko 24 dni, gdy zwykłe potrzeba na to najmniej dni 
40. W Sudanie przeprowadził wicekról najważniejsze reformy; po- 
datki zestały zmniejszone o dwie trzecie części; życie, swobody i 
majątek każdego otrzymały dostateczne gwarancye bezpieczeństwa, 
a w sądownictwie nastapiły stosowne reformy, gdyż teraz poruczono 
mieszkańcy sami wybierają. 
Zaczem można się spodziewać, że kraj ten podniesie się znowu,.a 
ludność jego, która dotad ratowała sie wychodźtwem tylko, doczeka 
się lepszych czasów. Arakel Bej, dotychczas pierwszy sekretarz i 
tlumacz wicekróla, chrześcianin wychowany w Europie. objął w 
Chartum rzad gubernatora Sennaara. 

Rozwiazanie expedycyi naukowej ku zbadaniu źródeł Nilu zo- 
stalo uchwalone w Charium; ale rozkaz ten nadszedł dopiero za 
powrotem wicekróla do Kairu. Żałować trzeba tem bardziej zanie- 
chania tego przedsięwzięcia, że wicekról wyposażył jak najhojniej 
te expedycyc. Zresztą postanowił wicekról uorgauizować poźniej tę 
wyprawę na innych podstawach. 

Roboty około kanału postępuja spiesznie; część robót ziemnych 
jest już ukończona. Także i nad koleją z Kairu do Suezu pracują 
m wielką gorliwością. Towarzystwo statków pocztowych ua czerwo- 
nem morzu jest juź zupełnie uorganizowane i cały kapitał subskry- 
howany; towarzystwo hołowników na Nilu rozpocznie wkrótce swoją 
czynność. Pau Conrad, prezydent internacyonalnej komisyi kanału 
Suez, ukończył już inspekcyjna podróż swoją w Egipcie i odpłynął 
do Europy. Udaje się na Genuę i Turyn do Paryża, dokąd udał się 
takže p. Lesseps. Dowiadujemy się jednak, że p. Lesseps odjechał 
już do Anglii, by popierać osobiście ważne to przedsiębiestwo. 
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Gbepzniesiemmia z ostatmiej poczty. 
Paryz, 31. marca. Journal des; Debats donosi: Dalsza 
konferencya w sprawie neucuburskiej, nieuastąpi przed upływem tego 
tygodnia; trudność co do zrzeczenia się prawa zwierzchnictwa mo- 
narchiśźnego w ksieztwie jest już uchylona, alc idzie jeszcze 0 spła- 
cenie dwóch milionów franków tytułem indemnizacyi za dochody 

z domenów od roku 1848. Wczoraj wieczór renta 3 proc. 70.45. 
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Kurs lwowski. 


> E gotówką | towarem 

Dnia 2. kwietnia. złe. | kr. R zir. | kr. 

Dukat holenderski. . . . . . « « „ mon, konw, 4 42 4 45 
Dukat;cesaisa . o oe „ADO .. A m 4 45 4 48 
Półimperya! zł. rosyjski . . « ... » » 8 15 8 18 
Rubel srebrny rosyjski. . . =". 3 1 36 1 37 
Talar pruski FSE. . s » 4 1 31 1 33 
Polski kurant i pięciozłotówka > AED 1 11 1 12 
Galicyj. listy zastawne za 100 zlr. ) baz 82 20 82 15 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne j kuponów 78 45 79 15 
5% Pożyczka narodowa . . « - . P 84 30 85 — 


Kurs listów zastawnych w gal. stan. Instytucie kredytowym. 


Dnia 2. kwietnia. 


Instytut kupił prócz kuponów 100 po . « « « « » + + + + + + 
przedał ,, IGO O 6 9 6 6 6 6 © o 


cy) n 


rh dawał ,„ „ ZAIÓÓ a ał6 o © o ofła ale G w 
żądał y „  ŻAJKÓU ogole OJO GadokcE 6 a 
Wartość kupona od 100 złr. . . . . „Laga r0fa 
Wićdeński kurs ON. 
Dnia 30. marca. w przecięciu 
Obligacye długu państwa „57 za sto 82%, 33 83'a "a 83/5 
detto pożyczki narod. . . -. -.5 „842 3% 7% 843, 
detto detto ZA 4. sąg — 
detto detlo mów o, a 665/ 
detto detto deltă + «dw a = — 
Pożyczka z losami z r. 1834 . - - « » — — 
detto detto z r. 1889 . . . + y Ta: ŻA A, 
detto detto z r. 185% * Of TE 8 a 
Obl. lomb. wen. pożyczki zr. 1850 . 5% 96 96 
Obi. indemn. Niż. Austr. RÓŻ, m z 
detto galicyijskie i węgierskie .B57 7837, 79 794 79 
detto krajów koron, +... 5% — — 
Akcye bankowe . . 1018 1016 1014 
Bankowe listy zaslawne 54 z lerm. wyplaty 
za 12 miesięcy za 100zlr. . . . . . 
Akeye n. a. Tow. eskp. na 500 zir. . | 61834 6121/, 61644 
Akcye austr. Instyt. kredyt. handlu i przemysłu 
na 500 złr. (30%, wpłacone) . - + 26637, 267 da 267 267 
Akcye e. k. uprzyw. tow. wschod. kolei żel. 
państwa na 200 złr. czyli 500 franków — — 
detto na 130 złw. czyli 325 frank. . . — 
Akcye kolei żel. Ces. Ferdynanda na 1000 złr. 2285 2285 
Ake. kol. Budziń.-Lincko-Gmundz. na 250 złr. — — 
Akeye kolei Cesarzowy Elż. na 200 złr. . .204%, 205 20434 
Akcye południowo-półn. niem. kolei komunika- 
cyjnej na 200 2I 6 ale peb o o „ZUA 4 21914 
Akcye Dunajsłuej żeglugi parowej na 500 zir. 597 596 596 


Akcye austr. Lloyda w Tryeście na 500 złr. 
Wiedeński kurs wekslów. 


Dnia 30, marca. w przecięciu. 


Amsterdam za 100 holl. złotych , . . . . . . E 2 m. 
i? r 

Augsburg za 100 złr. kur. « « « « 2 1». r: fa 108, A: 
Berlin za 100 tal. prus. . . . a 4 — — 22m. 
Frankfurt n. M. za 120 fl. na stopę 2414, fl. 10354 tą 1035 3 m. 
Genua za 300 lire nowe Piemont. . . . . . — — 2 m. 
Hamburg za 100 Mark. Bank. . a «e ŁADY ti T 2 m. 
Lipsk za 100 talarów . . . « « « « « „  — — 2 m. 
Liwurna za 300 lire toskań. . . «. « « « « — — 2m. 
Londyn za 1 funt. sztrł. . . . . . . . . . 10-1014 94 1. 10—10 3 m. 
Lyon za 300 franków . 4 2 s 2 4 4 4 4 + — — 2 m. 
Medyolan za 300 lire austr. . . . . , . . . 10337, 1035 2 m 
Marsylia za 300 franków . . . . a.c a . UY k 121, 2 m. 

s ; — - m. 
KoryzEza300iankówERN A. Pery, 3 1213/, > R. 
Bukareszt za 1 złoty Para . . . . . . . .268 269 2684 31 T. 8 
Konstantynopol za 1 złoty Para . . . . . . — — TS. 
Cesarskiemdukaiyh 2 0% 6 o SAGE oc PAZ 71 Agio. 
Dukaty al marco . . . . . . . . . "TU tę, SBE: 


Telegrafowany wiedeński kurs papierów i weksli. 

Dnia 2. kwietnia. 

Oblig. długu państwa B% 83544; 414 —; 

—; 814% —. losowane obligacye 5%, —. 

Z r. 1839 139%. Wiéd. miejsko bank. 

"e hank. 1019. Akcye kolei póin. 22971/,. Glogniekiej kolei żelaznej 

—. Oedenburgskie —. Rudwajskie —. Dunojskiej żeglugi parowej 59214. Lloyd 
Galie. lisi, zast. w Wie dniu. —, 


Akeye niższo-austr. Towarzystwa 

eskomptowego a 560 zir, 6083, alr. 
Amsterdam l. 2 m. Augsburg 104%, 3 m. Genua — l 2 m. Frank- 
furt 10335, 2m. Hamburg 77/4 2 m. ne — L 2 m. Londyn 10 — 10!⁄. 


47% —; 4% z r. 1850 —3 
Losy z r. 1834 za 1000 złr. 
Węgiers. obł. kamery nadw. 
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2 m. Medyolan 10384. 12114. Paryż 1211/,, Bukareszt 268 Kon- 
stantynopol 4551/5. Smyrna —. Agio (Dk. ces. 7%/,. Pożyczka z r. 1851 5% 
lit. A, —; lit. B. — Lomb. —-. 5% niż. ausir. obl. indemn. — ; innych kra- 
jów koron. 798, Renty Como —. Pożyeżką ur. 18541 1097. Pożyczka naro- 
dowa 8574: ©. k. austr. akcye skarb. kolei żelaz. po 500 fr. — fr. Akcye 
c. k. odl zakładu kredyt 269!,,, łlypotckar. listy zastawne —,  Akcye 


zachodniej kolei ponen £ eo 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 2: kwietnia. 

Książę Ogiński Jerew., ©. ros radca taj., z B riina. — Hr. SŚlarzyński 
Bój. ZAJE ertwni. — PP. Abane. url Ksaw , z Łówezy. — Cihowski Aut, 2 Zto- 
tnik. — Głowacki Wład , z Dereuwni. — Jankowski Tom., z Polski, — Koro- 
steński Marcin, 4 Biliny. Nowosielski Ludw., z Jaworowa. — Obertyński 
Leop, z Sironibab — Pierzehała Ign, z Liszkowiec. — Radziejowski Edw., 
z Krakowa. — Wysocki (l, z Hr ehorowa. 


Wyjechali ze Lwowa. 
Dnia 23, kwielnia. 

PP. Fozdanowicz Max, do Przemiwółek. — Bazykowski Mich., do Staw- 
czan., — Czajkows ki Mich., do Korczmina. = Tlerith Fr., do Uniatycz. — Kah- 
lerlh, e. k. pułkownik, do Gródha — Kince Piotr, do Kiernicy, — Paluszyń- 
ski Józef, do Ulicka. =- Prawecki Michat, do Brzeżan. 


RER REDA ES EEE ETZI BAC O N „EEK BEEE AEE a 


Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie. 
Dnia 1. kwietnia, 


SEWERA 


AD WOT Stopień | Stan 0 
w mierze a DO] Kieruneksidsila Stan 
Pora parys. spro-| Ciepła | wietrza * 

wadzony do| według | wilgo- wiatru atmosfery 

0° Reaum. j licaum. | tnego | | 
7. god. zrana 325. 80 |+ 1.67) 80.4 poł.-wseh. sł.| pochmurno 
2. god.popoł.| 326.10 l- 125°) 68.2 " » | pogoda 
10.god.wieez. 325.90 -++ 4.40 746 9 ” » 

a MA BE g. 

Dzis: Ostatnie przedst. przed Świętami; na korzyść panny Pauliny 


T'argowskiej dramat polski : 
„WKEBORA IL 
(Pani Aszpergerowa z grzeczności dla 
alela rolę Dakar) 


beneficyantki przy- 


= = 


KRONIKA. 


h wariy wo bu wi- 
sali ra- 


W przyszła niedzielę, t. j. 6. kwietnia wyprawi 
kształceniu muzyki w Galicyi pierwszy swój tegoroczny koncesi w 
tuszowej. 

Szanowni PP. wspierzjacy człcnkowie moga karty z przeszlego roku 
wymieniać na tegoroczne w kancelaryi towarzystwa. 


(Aluminium.) Już od dosyć dawna było wiadomo, że glina zwyczajna 
jest to ruda szczególnego metalu, klórego nawet własności w części były znane, 
ale nie spodziewano się w prędec z»stosować go do użytku fabrycznego, bo nie 
umiano go otrzymać tanio i na wielka skalę, W ostatnich dopiero czasach che- 
mik francuzki Sainte-Claire-Deville ezęści zadanie to rozwiązał, 
otrzymawszy najsamprzód aluminium (glin) w większych ilościach, co pozwalałę 
lepiej rozpoznać jego własności i okazawszy doświadczeniem: że melal ten fa- 
brycznie i nie drogo będzie mógi być wyrabianym. 

Ponieważ własności tego metalu okazały się ze względu na użycie techni- 
czne bardzo szacownemi, zwróciło to uwagę Cesarza Francuzów, który polecił 
panu Deville, ażeby kosztem rządowym w pracowni chemicznej w Javelłe, robił 
w powyższym przedmiocie poszukiwania. 

Oto są w treści wyciągi najciekawsze z pracy pana Deville: 

„Zadaniem mojem było (słowa sa p. Deville) otrzymać glin sposobem ta- 
nim; poszukiwania w tym celu czynione były i kosztowne i zajmowały dużo 
czasu, często bez żadnego skutku; lecz za to ci eo pójdą moim torem, powtarzać 
ich nie będą. Dzisiaj już wcale nie wątpię, że glin prędzej lub poźniejjznajdzie 
ogólne zastosowanie. Poznałem t raz lepiej jego własności i przekonałem się, 
że metal ten nad moje spodziewanie silnie opiera się zepsuciu. Tak np. można 
roztapiać go w salelrze, przy ogrzewaniu wszystkiego do mocnej ezerwonowo- 
ści, a jak wiadomo, w cieple tem sól powyższa w zupełności ulega rozkładowi; 
pomimo tego, wśród wywiązywania się kwasorodu, glin wcale się nie psuje. — 
Również rozlapiać go można w siarce, w siarczyku polażu, a widoczne ślady 
nadpsucia się nie okażą; chociaż wiadomo, iż postępując podobnie ze złotem, 
metal ten ostatni takiego działania bez swej zmiany nie wytrzyma. Glin opiera 
się jak najlepiej działaniu kwasu sałetrowego i kwasu siarko-wodorodnego , w 
czem ma wyższość przed srebrem; zbliża się jednak do cyny przez podobieństwo 
działania nań kwasu solnego i chlorków. Ponieważ jednak glin jest zupełnie dla 
zdrowia nieszkodliwy, używać więć go można w wielu takich razach, w któ- 


w znacznej 


rychby cyna, z powodu wielkiej swej rozpuszczalności w kwasach roślinnych, 


służyć nie mogła. Wreszcie wszakże do dziś dnia mało zastanawiano się nad 


działaniem ciał najużywańszych na najpospolilsze metale; tak np. gotując przez 
pewien przeciąg czasu roztwór soli kuchennej w naczyniu srebrnem, tyle tego 
metalu rozpuści się, że roztwór solny stanie się alkalicyzmem i zbłękitni 
mocno papierek zczerwieniony lakmusu. Ogrzewajae blaszkę cynową w roz- 
tworze soli kuchennej, zakwaszonym kwasem octowym, przekonać się można, 
ściągając z wierzchu czysty płyn, przez dodawanie do niego gazu siarko-wo- 
dorodnego, że rozpuścił w sobie znaczną ilość cyny. Ten skutek następuje w 
naczyniach cynowych kuchennych, gdy w nich znajdują się rzeczy posolone i 
octem pomoczone; ale ponieważ jak sie zdaje, cyna bie okazuje widocznych 
skutków na zwierzęta, a sole jej nie maja bardzo wyraźnego smaku, lubo nie 
można uważać go za przyjemny, dlatego nie zwracamy uwagi na cynę, któraby 
w pokarmach znajdować się mogła. 

Z doświadczeń na większych kawałkach glinu wykonywanych okazało się, 
że pod względem własności fizycznych uważany metal ten daje się na blaszki 
rozejągać tak jak srebro i cyna, a na druty jak srebro i miedź. Wreszcie po- 
siada on cechę szezególną, zwłaszcza gdy jest czysty, to jest nadzwyczajną 
dźwięczność. Blaszka glinu zawieszona na nitce, po uderzeniu wydaje dzwięk 
jakby z dzwonka szkłannego. Bez wątpienia glin służyć będzie i do wielu in- 
nych przedmiotów, z tego głównie względu, że jest nadzwyczajnie lekki i od 
niedawnego czasu, w którym w większej ilości zaczęto go wyrabiać, już korzy- 
stnie umiano glin zastosować; ale do dziś dnia jeszcze w tych zastosowaniach 
nie może się zawsze ubiegać o pierwszeństwo z metalami kosztownemi, co do- 
piero wtedy nastąpi, gdy eena jego olrzymywania będzie widocznie niższa od 
ceny srebra. Wprawdzie z powodu swego ciężaru gatunkowego, glin i srebro 
jedną mają wartość, a nawet metal pierwszy, uważany pod równą ohjełościa, 
jest cztery razy tańszy niż srebro.“ 

Zadanie otrzymywania glinu fabrycznie, niezawodnie wkrótce będzie roz- 
wiązane, i nawet przy dzisiejszem postępowaniu, zważając, że niedawno kilo- 
gram tego melalu sodu, potrzebnego do wyrabiania glinu kosztował 1000 fran- 
ków, kiedy teraz dostać tej ilości można za niecałe 10 franków. To jest pewna 
z wyrachowania pana Deville, że pierwsze materyały polrzebne do wyrobienia 
jednego kilogramu glinu, kosztują we Franeyi franków tylko 4 i 15 centymów; 
idzie więe jedynie 0 e s. pm dla w tanio metalu. 
j już wyrabiają we 
LU rancyi z niego lub z jego mieszanin z innemi metalami rozmaite przedmioty 
handlowe. 

Sam p. Deville otrzymał czystego glinu do 200 kilogramów (450 funtów). 


Główny Rekaktor M. Szrzeniawa Sartyni. 


ZD P RS EAN OAI IRC ROCA 


Z c. k. galic. drukarni rządowej. 


